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KANDYDUJE DO SEJMU
(Telefonem od własnego korespondenta).

WARSZAWA. Na liście państwowej Bloku Bezpartyjnego, złożonej na ręce Generalnego Komisa
rza Wyborczego, na pierwszem miejscu widnieje nazwisko Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego

Marszałek Józef Piłsudski stanął na czele listy państwowej, z któ
rą Blok Bezpartyjny idzie po mandat zaufania do Narodu.

Oto fakt przełomowy, który obecnym wyborom do sejmu nadaje 
rozstrzygające znaczenie plebiscytu.

Oto chwila, w której zniknąć muszą wszelkie wahania i wątpli
wości: na arenie wyborczej, w obliczu miljonów obywateli, rozpło- 
nął drogowskaz, który wszystkie umysły, orjentujące się zdrowo 
i wszystkie serca, kraj miłujące, pociągnie w jednym kierunku.

Marszałek Józef Piłsudski sam nie stawał nigdy dotąd w szran
kach walki wyborczej. Nigdy swego opromienionego sławą

nazwiska nie kładł na szali zmagań wyborczych.
Uczynił to dopiero obecnie poraź pierwszy, wierząc, że stawka 

o którą toczy się walka, jest rzeczą olbrzymiej miary. Jest nią cała 
przyszłość państwa polskiego.

I dlatego obóz Marszałka Piłsudskiego, reprezentujący idee Polski 
odnowionej, wielkiej Polski silnego rządu i wydajnej pracy gospo
darczej, musi zwyciężyć!

Rękojmią tego zwycięstwa jest samo nazwisko Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Straszna katastrofa lotnicza
pod Paryżem

Największy sterowiec angielski spłonął w powietrzu. 50 osób 
żywcem spalonych. Wśród ofiar angielski minister lotnictwa

ź

LONDYN, PAT. Biuro Reutera donosi z Paryża: Sterowiec R. 1O1 uległ 
Koło Beauvais strasznej katastrofie. Stanął on nagle w płomieniach, i opadł. 
Z liczby 53 pasażerów i członków załogi ocalało tylko 7 osób — reszta poniosła 
śmierć. Pozostali przy życiu odnieśli ciężkie poparzenia i zostali prżewiezieni 
do szpitala w Beauvais. Jak przypuszczają, wśród zabitych znajduje się również 
minister lotnictwa lord Thomson.

BEAUVAIS, PAT. Z ogólnej liczby 58 osób, znajdujących się na sterowcu, oca
lało 8 osób. Wśród zabitych znajdują się: minister lotnictwa lord Thomson, ko
mendant sterowca i jego zastępca. W chwili Katastrofy wszyscy pasażerowie pogrą
żeni byli we śnie z wyjątKiem pilota, Btóry ocalał. Wedle zeznań tego osta*niego, 
motory sterowca funkcjonowały normalnie, lecz deszcz i silny wietr parły sterowiec 
ku ziemi, a w pewnym momencie wiatr, Który zerwał się z szaloną siłą zepchnął 
balon zupełnie na ziemię, nastąpiła wówczas eksplozja.

Z pod gruzów sterowca wydobyto dotychczas zwęglone zwłoki 25-ciu osób, 
Których niesposób rozpoznać. Inżynier - konstruktor aparatu, Który znajdując się 
^ bocznej Kabinie, ocalał, zeznał, iż po drugim wstrząsie pilot usiłował wznieść 
W górę sterowiec, jednaKże ster odmówił posłuszeństwa. Osoby, Które ocalały, 
oświadczają, iż uratc wał ich zbiornik wody, z Którego wylała się woda podczas 
eKsplozji.

ZwłoKi, wydobyte z pod szcżątKów sterowca, są taK dalece zwęglone, iż nie
które z nich można było złożyć w dziecinnych trumnach. W chwii katastrofy tylko 
12 osób obsługujących sterowiec czuwało, pozostałe były pogrążone we śnie.
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Kobotnicy Kieleccy przeciwko 
CENTROLEWOWI

(Telefonem od własnego korespondenta)
KIELCE. Usiłowania miejscowej organizacji PPS. CKW. wcią

gnięcia do roboty wyborczej za poparciem listy Centrolewu napotykają 
ba opór samych robotników, którzy nie pozwalają się wciągać do 
antypaństwowej roboty Cekawistów. Na ostatniem posiedzeniu sekre
tarz związków klasowych p. dliwiński zawiadomił zebranych, że robot
nicy fabryki „Superfosfatów“ w Kielcach odmówili wzięcia udziału 
W akcji wyborczej PPS. CKW. Usiłowania Cekawistów na terenie 
fabryki „Ludwików" spotykają się również z oporem zatrudnionych tam 
robotników.

wym i mając na względzie dobro 
wszystkich warstw społecznych za
pewni handlowi pomyślny rozwój.

W ostatnim czasie ujawniły się 
tendencje rządu do rozwinięcia ży
cia gospodarczego i zrozumienia 
potrzeb tego życia przez utworze
nie izb przemysłowo handlowych 
i rzemieślniczych. W chwili ukon- 
stytuowania się parlamentu pod 
hasłem naprawy Rzplitej, Kupie- 
ctwo nie może pozostać 
bierne, w tern przeświadczeniu, 
iż naprawa ta niewątpliwie uwzglę
dni potrzeby gospodarcze.

Rada C. Z, Drobnego 
Kupiectwa wzywa do 
zgodnego podtrzymania 
usiłowań obecnego rzą
du, oraz okazania popar
cia w nadchodzących 
wyborach do sejmu i 
senatu”.

Z dorocznego święta
7 pp. Leg. w Chełmie

Ubiegłej niedzieli 7 pułk p. Leg. 
Chełmie obchodził uroczyście swew 

doroczne święto pułkowe.
7 p. p. Leg., wchodzący podczas 

wojny z bolszewikami w skład 3 dy
wizji Legjonowej, należy do jednego z 
najbardziej bohaterskich pułków naszej, 
dzielnej armji i wsławił się w szeregu 
bojów zwycięskich, a przędewszystkiem 
zdobyciem Brześcia nad Bugiem.

Redakcja „Ziemi Radomskiej" śle z 
racji . święta serdeczne życzenia 
sławnemu 7-mu pułkowi Leg., i poz-

Drobno kupiectwa 
wzywa do poparcia rządu 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

Drobne kupiectwo połączone w Cen
tralny Związek Detalicznego Kupiectwa 
Polskiego R. P. na ostatnim zjeździe 
swej rady w Warszawie, poza szere
giem spraw aktualnych uchwaliło rezo
lucję, w której między innemi stwierdza: wala sobie złożyć życzenia b dowódcy 

„Ciężką sytuację drobnego ku- tego pułku z okresu jego najchlubniej- 
piectwa naprawić może taki rząd, szych zwycięstw, p. pułk. Maćkowskie- 
który będzie rządem ponadstano- mu, obecnemu staroście w Radomiu.
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Wywiad u Mar Aby głos twój się nie zmarnował
(ISKRA) Prezes Rady Ministrów 

Marszałek Józef Piłsudski przyjął redak
tora naczelnego „Gazety Polskiej*, p. 
Bogusława Miedzińskieho, któremu u- 
dzielił następującego wywiadu:

— Jakież są perspektywy doprowa
dzenia w pracach budżetowych do tych 
celów, o których Pan Marszałek mówił 
ostatnim razem?

— Wie Pan, że znowu dwie trzecie 
tygodnia poświęciłem wyłącznie pracy 
nad budżetem, starając się coraz bar
dziej uściślić te wątpliwości i niepewno
ści, jakie jeszcze w tej pracy pozostały. 
I wreszcie stanąłem przed główną kwe- 
stją w sprawie ułożenia budżetu. Pan 
się może zdziwi, że nazwę tę kwestję 
bardzo ostro i złośliwie a — jednak tak 
ją nazwę: zatrzymałem się mianowicie 
na zagadnieniu jaką dozę „oszukaństwa" 
mam sobie dozwolić w budowaniu 
b. dżetu.

Powtarzam, niech się Pan nie dziwi, 
mojemu określeniu. Nieraz używać mu
szę bardzo ostrych określeń dlatego 
że — niestety — tylko takie określenia 
pozostają w Polsce w pamięci: inne 
określenia — bardziej, że tak się wy
łażę — dyplomatyczne — prowadzą 
tylko do wzrostu aberacji myślowych.

Nigdy nie zapomnę, wie Pan, jedne
go wypadku w swojem życiu, który 
mnie doprowadził do wielkiego zażeno
wania się. Było to w tych czasach, kie
dy byłem Naczelnikiem Państwa i kiedy 
ówczesny premjer angielski, znany 
Lloyd George, występował dość często 
przeciwko Polsce w niezwykle ostrych 
przemówieniach. A było to, proszę Pana, 
w okresie tym, kiedy cała Polska cho
rowała na nadczułość właśnie w spra
wach zagranicznych. W rozmowie więc 
z posłem angielskim zwróciłem mu u- 
wagę na ten fakt ostrych wystąpień 
premjera angielskiego, twierdząc, że w 
ten sposób wymusza on prawie odpo
wiedź w takim samym tonie. Poseł an
gielski — obok innych tłumaczeń — 
dodał wreszcie, że ja muszę zrozumieć 
iż w takiem zaczadzeniu, w jakiem Pol
ska w sprawach międzynarodowych po- 
zostaje, inny sposób wystąpień jego 
premjera nie byłby zrozumiały i rzeczy 
delikatnie wyrażone kaźdyby tłómaczył 
na swoją jedynie korzyść. Wyznam 
Panu, że jako główny reprezentant Pol
ski na Bożym świecie nie pamiętam 
drugiego zażenowania.

Oczywiście więc, gdym mówił o 
„oszukaństwie", łatwiejby mi było użyć 
określenia „nieścisłości" i „niedokład
ności", w budżecie państwa bowiem li
czy się na miljony i miljardy: i tylko 
idjota, albo jakiś głupi bubek, który 
niedokładnie liczy nawet swoje chustki 
do nosa, albo inne części bielizny, 
może sądzić, iż jakikolwiek rachunek 
na miljony i miljardy może być podob
ny do rachunku na złotówki, grosze.

Gdy jednak używam słowa „oszukań- 
stwo" — czynię to dlatego, że nasze 
budżety zawsze dotychczas spotykały 
się ze szczególnym gatunkiem ludzi 
i również szczególnym systemem w 
sejmach. System dotąd niestety spoty
kany w sejmach polskich należy do 
najniższego gatunku pracy ludzkiej i do 
najnikczemniejszych sposobów postępo
wania z poważną pracą państwową

Proszę Pana — kiedy to mówię, to 
myślę o swojej pracy w tej właśnie 
dziedzinie począwszy od wypadków ma
jowych. Będąc zasadniczym przeciwni
kiem jakichkolwiek rządów sejmowych, 
rządów klubowych, rządów, gdzie głów
nym interesem jest — wbrew konsty
tucji, jak to udowodniłem — rozrost 
wychodków partyjnych — zdecydowa
łem odrazu, że permanentnych

sejmów w Polsce nie dopuszczę. Dla
tego też zastanowić się musiałem nie- 
tylko nad ^ograniczeniem czasu trwania 
sesji panów posłów, ale i nadl przed
miotami, któreby były objektem. ich 
prac. Zatrzymałem się wtedy na myśli; 
że — szanując naturalnie- nie posłów, 
lecz samą insty.&ację sejmu, skc-ncen- 
trować muszę prace t. zvz. parlamentu: 
na budżecie. Gdyż w&śnie budżet 
jest istotą praw parlamentów na świe
cie i z tego włośnie źródła wypłynęła, 
walka, na całym świecie w. swoimi cza
sie toczona z absolutyzmem, która tyle 
krwi i tyle wysiłków, kosztowała całą; 
ludzkość’ W tym kierunku: też postępor- 
wałem i uczyłem postępować to poko
lenie ministrów, które zaczęło pracować 
po maju. Jednakże, przyglądając się: 
bacznie tej: właśnie pracy i- bej dziedzi
nie życia publicznego w Polsce, prze
konałem się dość szybko, że jestem, 
niestety, z temi sejmami, a raczej: z ty
mi posłami, na bardzo uciążliwej i de
moralizującej drodze.

Przedewszystkiem, proszę Pana, 
pamiętać trzeba o technice pracy 
rządowej. Technika ta. podwyższając 
się co roku, stała zawsze znacznie wy
żej, niż technika pracy sejmu, tak, że 
najczęściej była to rozmowa człowieka 
z gęsią i prosięciem. Działo się zaś to 
głównie dlatego, że panowie — posta
wie zamiast ześrodkować się na głó
wnym kierunku i rysach budżetu — 
próbowali, swoim niecnym zwyczajem, 
być nietylko konkurentami, ale i zwie
rzchnikami rządu właśnie w drob
nych szczegółach, czyniąc w dodatku 
małpie wysiłki w celu dobrania się je
żeli nie do łydek, to przynajmniej do 
spodni panów ministrów. Tendecja ta 
musiała kurczyć i zmniejszać jaknajbar
dziej ambicje pp. ministrów w ich pra
cy. Zmuszała ich do stasowania się do 
poziomu najniższego. I wtedy cale 
mnóstwo drobnych targów i „oszu- 
kaństw" zostało z konieczności zep
chnięte przez ministrów *na ich urzęd
ników. Były to śmieszne, małpie gry
masy sejmowe, w których uważano za 
wielki ewenement np, zmniejszenie do
tacji reprezentacyjnej o jakieś 12 zło
tych. lub coś podobnego. Rozwijała 
się ta historja według przysłowia: im 
dalej w las, tern więcej drzew. Tern 
więcej tedy było bezczelnej konkurencji 
rzekomej znajomości przedmiotu, tern 
więcej łgarstwa śmiesznego i głupiego 
— i tern więcej targów, chociażby poza 
kulisami, z drobnem macherstwem po- 
litycznem i wyciąganie grosza publicz
nego na panów posłów i na wychodki 
partyjne.

Naturalnie — rozumie Pan, ze jeże
li idzie o taką błazeńską komedję, to 
górą zawsze mógłby być rząd, jako le
piej znający przedmiot, umiejętniej 
obracając temiż miljonami i miljarda- 
mi i — jeżeli idzie o faktyczną prze
wagę — to mogący 'zupełnie nie ;dbać 
o sądy panów posłów i spokojnie oszu
kiwać ich jak mu się żywnie podoba.

W moich próbach naprawienia tego 
stanu rzeczy zawiodłem się głęboko. 
Poszedłem wtedy, jak Pan wie, inną 
drogą: skracaniem za wszelką cenę 
okresu gadania budżetowego, zmniej
szając w ten sposób przemęczenie rzą
du i ministrów ustawicznemi szantaża
mi zarówno poszczególnych posłów, jak 
i całych wychodków partyjnych. A je
żeli teraz zastanawiam się nad dopusz
czalnym stopniem niedokładności i nie
ścisłości, a zatem i „oszukaństw" — 
w sprawie budżetu to dlatego, że 
mam wciąż jeszcze do czynienia z na

wykami i przyzwyczajeniami pracy do
tychczasowej, i

Głównym zaś rzeczowym powodem 
tego że: tak powiem - wzmożenia 
moich wątpliwości, jest’ podniesiona już 
saz przezemnie kwestja luzów budżeto
wych. Pewna ̂ elastyczność w budżecie 
wydaje mi się>;koniraEzrią;. juz to dlate
go, żeby przewidywaswa budżetowe ści
ślej przystosować do • rzeczywistości go
spodarki conajanniej roc znej, a w wielu 
wypadkach sięgającej* do lat 4 i 5-ciu; 
jiuż to dlatego^, że i rok rokowi nie jest 
równy Nie sądzę jednak, iż mógłbym 
zmienić nawyki. i przyzwyczajenia i nie 
przypuszczam,abym i nrógjl wprowadzić 
zupełnie otwarte i acj^ere- postępowa
nie; muszę się tedy; zastanowić nad 
kwestją luzów/i zrolćenJa budżetu ucz
ciwie bardziej-płynnym w> rękach mini
strów.

Tracę, jak- Pan widzi,, czas r wysiłki 
swoje ażebyy wydobtyć. c&oć cokolwiek 
dla mojej zasadniczej teiidfemcjf: zrobie
nia budżetowo bardziej prawidłowej bu
dowie i podniesienia poziomu pracy 
nad budżetem zarówno w rządzie, jak 
ii w sejmie^ Czy misi^to uda — to 
jest pytania; które postanowiłem sobie 
na piątkowej konferencji z Ministrem,r 
Skarbu. -"farma, proporowatiwa mi przez.;s 
Ministra Skarbu nie bardzo. mi się po--- 
doba i nięłatwo mogę się nra nią zgo;- 
dzić. Nartem więc, widzi Pan, utknęła®, 
moja biedna praca nad; budżetem.

— Dążeniem Rana Marszałka w kora*, 
strukcji hudżetu/ byłoby zatem uczynie
nie go bardziej, dosiosowalnyra. 
do życia?

— Zapewne — proszę Pana mier
na to. określić i w ten sposób, gdyż: 
sama, forma naszych; budżetów jest nie
dostosowana ani do. życia, ani do moż
liwości zrozumienia. Dość Panu po
wiedzieć, źę dziękii właśnie tej formie 
ja, jako minister, nigdy nie otwierałem, 
tej księgi dla swojej pracy, gdyż nusia- 
łera — że tak powiem — przerobić j<ti 
tak, ażeby, móc wyodrębnić kwestję,. 
nad którą w danej chwili pracowałem,, 
wyciągnąć ją z gęstwiny cyfr,,, ułożyć 
inaczej ażeby mieć dostateczny,- przeg
ląd dla swoich prac. 1 jeżeli mysiałemi 
to zrobić za każdym razem, kiedy przy

stępowałam do konkretnej pracy, ta 
chyba dostateczny dowód, że budżety 
są1 ułożone niepraktycznie i niedostoso: 
wane istoty pracy- każdego z mini' 
strów. Naturalnie proszę Pana, gdy 
mamy za sobą.’taką, przeszłość, gdy pa: 
nowało stałe oszukiwanie, to im więcej 
zaplątanie: rzscz ułożyć i napisać — 
tern więcej: miejsca do- „oszukaństwa*. 
Przecież;, proszę Pana-, minister u nas- 
zaczyna^ rozumieć treść swego budżetu 
Łak napisanego, dopiero; po roku dobrej 
służby;; przecież maisisoo trzymać cały 
szereg „speców" do tego, żeby tak na
dpisać: budżet Zawsze sobie przypomi
nam;, gdy o hem mówię, niejakiego tW 
joja Carosska, który dlatego, aby jawj- 
;sho> nie było zanadto naciągane i oszu
kiwane, nauczył się tej specjalności - 
tak, żeby i wojsko oszukiwać mogło- 
'Naturalnie, nie chodziło tu o sejm;, ale 
a inną dykasterję konkurencyjną w P0’ 

csłaci ministra skarbu i jego urzędriików.
Gdy sejm oszukać jest zawsze łatwo- — 

.to musi się Pan z tern zgodzić:—2 
/tamtymi zato jest gorzej, tam bowiem 
głównie siedzą „spece".

W tym roku, proszę Pana^, pójdę 
napewno w tym kierunku, którego. da
wno się domagam: przynajmniej swój 
budżet, budżet ministerstwa spraw woj
skowych, ułożę inaczej, niż dotąd: był 
układany. Zrobię przynajmniej jakiś 
przyzwoity początek — gdyż nie wątpią 
innym ministrom przyjdzie to: zr wielkę 
trudnością. Cała praca nad przejrzystoś
cią budżetu wymaga zdaniem mojem 
kilku dobrych lat pracy bardzo; ciężkiej 
i: bardzo mozolnej.

Więc widzi Pan, że mów;iąc „dosto* 
sowalny do życia", postawił# Pan kwe
stję, która się teraz rozpada na kilka 
odrębnych, gdyż życie jestsz zanadto o- 
gólnikowem pojęciem i tyczyć się może 
nietylko życia posłów, aleu?i osłów —że- 
strawestuję mistrza Słov/ackiiego, który 
w ten właśnie sposób rymował, panów 
posłów do osłów przyrów-nywując.

Jak Pan widzi, trzymają, się i mnie 
żarty. Ot, co znaczy odejść choć na ty
dzień od nieznośnej i .obrzydliwej prący 
babrania się w brudach; zaraz i humor 
przybiera i podawne3®U: nasuwają mi 
się cytaty ze Słowackiego.

Pr o rząd owe manifestacje na 93 wiecach
W ubiegłą niedzielę na tęrenie całe

go wojew. warszawskiego odbyły się 
93 wiece. Do szeregu miejscowości 
przybyli przedstawiciele Bż B. W. R. z 
Warszawy, m. in.pp. dr. Polakiewicz, b. 
pos. Gwiźdź, Lempke, Jaroszewiczowa, 
Pacholczyk, Puzyski, Perzyński, Bogu
szewski, Poczętowski, Thrg, Drobnie- 
wicz, Podoski, Waśniewska i wiele in- 
nych. Na wiecach tych, mówcy B.B.W. 
R. podkreślali, że wobec wielkich zadań' 
przyszłego sejmu, polegających prze
dewszystkiem na naprawie ustroju pań
stwa, wyborcy muszą ąię poważnie za
stanowić kogo do sejmu wybierają* po
nieważ od tego zależą, dalsze losy, pań
stwa Polskiego.

Całkiem innemi drogami postępuje 
w tej sprąwie opozycja, zblokowana w 
t. zw. Centrolewie, która po staremu

wysuwa do sejmu, tych samych luzfeu 
co w poprzednim, sejmie, a nawet,zna- 
nych powszechni®? szkodników^ Dowo
dem tego jest fakt, ze stronnictwa cen
trolewu według; starej metody dzielą 
między siebie pnzyszłe mandaty według 
„klucza partyjnego 1928 ą”. W ten 
sposób Centrolew falszcije wo* 
l<ę ludności i zatraca ide< 
swobodnego wyboru. Ze 
wszystkich miejscowości, w których sie 
odbyły wiece, komunikują nam, że 
ludność wojew. warszaw" 
sKiego tłumnie potopiła par 
tyjnictwo, które poza stereotypo* 
wemi obietnicami, znjnemi już z po
przednich okresów wyborczych, nie ma 
na co się powołać w obliczu sądu spo
łeczeństwa, jakim będą wybory listopa
dowe. (ISKRA)

Cały magistrat w areszcie
Jak donosi P.A.T. po stwierdzeniu przez kielecki urząd śledczy nadużyć 

w magistracie Jędrzejowa, postali aresztowani: burmistrz St. Pacanowski, wice
burmistrz K. Gondzik, ławnicy Jan Wolny i Szlama Dutkiewicz i radni Wdowio- 
ski, Nestula i, Koczewskt,

sprawdź, czy figurujesz w spisach wyborczych!
spisy wyborców d o sejmu i senatu

zostały wyłożone i będą do publicznego przeglądu do 10 października.
Każdy uprawniony do głosowania powinien zgłosić się w lokalu swego obwodu wyborczego i zba

dać, czy nazwisko jego względnie innych, interesujących go osób znajduje się w spisie wyborców. W razie 
pominięcia danego nazwiska w spisie należy w wyżej oznaczonym czasie wnieść pisemne lub ustne reklama
cje do danej komisji obwodowej, lub w sekretarjacie B.B.W.R. Żeromskiego 25.

Odczyt b. ministra p.
Onegdaj w wielkiej sali teatralnej 

Rozmaitości" wygłosił odczyt b. mini- 
^er p. Józef Targowski.

Salę doszczętnie wypełniła miejscowa 
przyjezdna publiczność, która z duźem 
interesowaniem śledziła za głębokimi 
tywodami prelegenta.

P. b. minister Targowski poruszał 
rtiaty, które w obecnej chwili tak ży- 
'o interesują całe społeczeństwo pol- 
:ie.
Prelegent dał odpowiedzi na pytanie 

aczego Marszalek Józef Piłsudski do- 
chczas nie objął dyktatury, chociaż 
szyskie dane dawały Mu prawo i 

do ujęcia w swe dłonie władzy 
'ktatorskiej? Prelegent podkreślił, że 
arszałek Piłsudski zawsze stał na sta
wisku szczerego demokratyzmu i dą- 
I do wychowania społeczeństwa w 
chu demokratycznym, stąd płynęły 
go usiłowania by wykształcić kadry 
tumnych obywateli Rzplitej, stąd też 
ój początek wywodzi tolerancja w stosu- 
U do nazbyt wybujałych poczynań sej- 
5kra tycznych.
Jednak z tą chwilą, gdy swoboda 

•je się swawolą, Marszałek pomny na 
'eje upadku Polski, posiada tę moc 
ująć w dłoń mocarną losy zagroźo- 

i partyjnictwem Rzplitej i ukrócić 
awolę czynników destrukcyjnych. Na
ftując do nowych wyborów prelegent 
kazał konsekwentną linję postępowa- 

1 z jąką Marszałek dąży do wykształ
ca w społeczeństwie prawdziwego 
Cia demokratycznego i zdolności do 
postanowienia o losach Państwa, 
Iż musi wreszcie nastąpić kres psy- 
°zle niewolniczej, która stawia sżere- 
°bywateli w opozycji do każdego 
Mu, w ten sam zresztą sposób jak 
się działo za czasów zaborczych.

Józefa Targowskiego
Mówca omówił następnie problemy 

gospodarcze, podnosząc, że przyczyn 
kryzysu jaki stał się udziałem naszej 
młodej państwowości należy szukać w 
ogólnoświatowym kryzysie, wywołanym 
nadprodukcją przemysłową i gwałtow
nym przyrostem ludności w stosunku 
do zmniejszonego zapotrzebowania rąk 
roboczych w związku z nauką racjonali
zacji organizacji pracy.

Następnie mówca przeszedł do omó
wienia niebezpieczeństw jakie zagraża
ją naszej Ojczyźnie od sąsiada wschod
niego nieprzebierającego w środkach, 
celem zrewolucjonizowania całego świa
ta.

Niemniej groźnym dla nas wrogiem 
jest, dziś zwłaszcza nasz sąsiad zachodni 
złączony z poprzednim traktatem w Ra- 
pallo, którego losy spoczywająow rę
kach adherentów Rudolfa Hillera, przy
wódcy narodowych komunistów nie
mieckich.

Wobec sytuacji w jakiej się Polska 
znalazła w chwili obecnej każdy oby
watel, dla którego mocarstwowe stano
wiska Polski nie jest dźwiękiem pustym 
— winien w decydującej chwili wybo
rów, które stanowić będą o losach mo
carstwowego rozwoju Rzplitej — prze
budzić się z 10-cio letniego letargu 
bezmyślnej bezwoli i demoralizującego 
partyjnictwa i w zjednoczonym wysiłku 
poprzeć zamierzenia wielkiego Budow
niczego Potęgi naszegi Państwa.

Szczupłe ramy pobieżnego sprawoz
dania, nie pozwalając w całości oddać 
głębi myśli, które prelegent zawarł w 
swym dwugodzinnym odczycie.

Niezmiernie głębokie ujęcie wszyst
kich zagadnień, jak i szereg poruszo
nych momentów z zakresu filozofji ze
brani przyjęli gorącemi oklaskami.

Obchód 10-ej rocznicy 
wielkiego zwycięstwa 

zostaje odroczony
Zapowiedziany na dzień 18 b. m- 

obchód 10-ej rocznicy zawieszenia bro
ni i wielkiego zwycięstwa polskiego zo
stał na terenie całej Rzeczypospolitej 
odroczony na 11 listopada-

Wobec powyższego wyłoniony miej
scowy Komitet postanowił obchód za
sadniczy przenieść na listopad, nato
miast w dniu 18 bm. urządzić lokalny 
obchód ku czci poległych bohatersko 
żołnierzy polskich.

Ks. bisKup połowy 
Gall w Radomiu

O godzinie 8 rano odbyła się uro
czysta konsekracja kościoła garnizono
wego, której dokonał z odpowiednim 
ceremonjałem ks. biskup poi. Gall. Po 
zakończonych uroczystościach rozpo
częła się suma pontifikalna celebrowa
na przez ks. biskupa.

Następnie ks. biskup dokonał bierz
mowania młodzieży szkolnej, która 
przystąpiła do tego uroczystego obrząd
ku w liczbie około 100 osób. Podczas 
sumy poraź pierwszy rozbmiewały orga
ny. Po godzinnej przerwie odbył się 
wspólny obiad w kasynie oficerskiem 
72 p. p. przy udziale miejscowych 
władz administracyjnych, samorządo
wych, wojskowych i przedstawicielach 
organizacyj. Podczas obiadu p. Kłos- 
kowski wygłosił przemówienie.

Po obiedzie ks. biskup 
swoich apartamentów.

szersze rzesze przedstawicieli przemysłu 
i handlu naszego rejonu.

Na zjazd będą zaproszeni przedsta
wiciele lokalnych władz państwowych, 
samorządowych, oraz przedstawiciele 
organizacji gospodarczych.

Będą przytem wygłoszone referaty 
o znaczeniu i pracy izb przemysłowo- 
handlowych, oraz na tematy aktualne- 
przeprowadzona będzie dyskusja z uwz
ględnieniem miejscowych potrzeb i bo
lączek przemysłu i handlu.

Bliższych wiadomości o zjeździe 
udziela radomska ekspozytura biura 
Izby przemysłowo-handlowej, ul. Żerom
skiego 46.

STRZELCY 
uchwalają rezolucję 

przeciwKo Treviranusowi
Onegdaj w sali teatru „Rozmaitości" 

członkowie Związku Strzeleckiego zebra
ni w liczbie przeszło 100 osób po wy
słuchaniu referatu wygłoszonego przez 
p. dyr. Małuję na temat bezprzykład
nych wystąpień niemieckiego ministra 
Trewinarusa, a przedtem jeszcze prezy
denta Rzeszy Niemieckiej Hindenburga 

ministra wojny Groenera stwierdzają: 
Wobec groźby agresywnych 

wystąpień Niemiec piętnujemy 
takowe i stwierdzamy, iż w ra
zie potrzeby staniemy jak jeden 
mąż pod Twoje rozkazy, goto
wi każdej chwili odeprzeć dzi
siejszych spadkobierców krzy- 
źactwa.

i

odjechał do

Pobierali oni TapówKi, dopuszczali sią nadużyć n» 
szkodę miasta oraz licznych osób, w związku z czem miasto po’ 
niosło straty, dochodzące do KilKudziesi^ciu tysiąc? 
złotych.

Szafowano funduszami miejskiemi bez uchwały rady miejskiej-

NOWINY DNIA
OGÓLNE

Miejskie szkolnictwo 
Hvszechne w Polsce
Jak wynika z opracowanych ostat- 
danych statystycznych, w szkołach 
'szechnych wiejskich pobierało nau- 

roku szkolnym 1929/30—2.697.943 
''■ów. Z tego największa ilość dzie- 
^ianowicie 1.097-270 przypada na 
;Wództwa centralne. Na drugiem 
iscu znajdują się województwa po
powe z cyfrą 794880 uczniów, wo- 
&dztwa wschodnie — na trzeciem 
ku z cycrą 409.345 dzieci. Czwar- 
Mejsce ”od względem ilości ucz- 
/ w wi jjskich szkołach powszech- 

zajmują województwa poznańskie 
żorskie, gdzie do szkół tych uczęsz- 
251.884, na ostatniem zaś miejscu 
Mdztwó śląskie z cyfrą 144.564

przedwyborczym włoścjań- 
stwa, redaKcja. „Ziemi Ra- 
dom»Kiej“ wyda w nadcho
dzący czwarteK specjalny 
NUMER LUDOWY. Numer 
ten o objętości 6-ciu Ko
lumn, w naKłndzie 10.000 
egzemplarzy, rozdany bę
dzie bezpłatnie wszystKim 
uczestniKom zebrania i rcz- 
Kolportowany po całym te
renie naszego oKręgu wy
borczego.

Z zebrania B. 8. 1111. B
W ubiegłą niedzielę o 

poł. w sali urzędu gminnego w Rado
miu, zapełnionej gospodarzami z gminy, 
odbył się wiec, na którym p. Dyr. Ma- 
łuja szczegółowo wyjaśnił ideologję Mar
szałka Piłsudskiego. /'

Zgromadzeni z prawdziwym zadowo
leniem wysłuchali referatu, a sekretarz 
gminy p Marcinowski, jako przewodni
czący w imieniu wszystkich zgromadzo
nych serdecznie podziękował p. dyrek
torowi Małui za piękne przemówienie.

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu b. posłowi na sejm p. Ziętkowi, 
który wyjaśnił postępowanie bloków par
tyjnych i nawoływał do popierania stron
nictwa rządowego.

godz. 2 po

Bezrobocie
stale się zmniejsza

Według sprawozdania Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa pracy za tydzień 
ubiegły, t. j. za okres od 29 z m. do 
5 b. m. ogólna liczba bezrobotnych wy-

Kino-teatr „CORSO" — Radom
Od 6 października b. r.

HARRY LIEDTKE
w obrazie p. t.:

Robert i Bertrand
Na scenie: REWJA Na scenie:

Kino-teatr dźwiękowy „ŚWIT"
RADOM

Przedwyborcze 
zgromadzenie ludowe

Z RADOMIA
OD REDAKCJI.

związku z zapowie- 
wm na dzień 1O b. m.

oKręgowy Komitet wy- 
•'Czy B. B. W.K. zjazdem I

W nadchodzący czwartek w 
południe w teatrze „Rozmaitości" 
odbędzie się wielkie zebranie przed
wyborcze, organizowane przez o- 
kręgowy komitet wyborczy B. B. 
W. R. i poświęcone specjalnie dla 
włoścjaństwa. Na zebranie to za
powiedzieli przyjazd włoścjanie z 
całego naszego powiatu. Będzie to 
więc jedno z najliczniejszych ze
brań przedwyborowych.

Zjazd przedstawicieli
przemysłu i handlu

Izba przemysłowo-handlowa w Sos
nowcu, w celu nawiązania bliższego kon
taktu ze sferami gospodarczemi swoje
go okręgu zwołuje do Radomia regjo- 
nalny zjazd przedstawicieli przemysłu 
i handlu północno-wschodnich części 
województwa kieleckiego. Zjazd, w 
związku z otwarciem w Radomiu ekspo
zytury biura Izby przemysłowo handlo
wej, odbędzie się dnia 12 b. m„ o go
dzinie 5 popołudniu, w sali sejmiku ra
domskiego.

W zjeździć przyj mą udział: prezes 
Izby przemysłowo-handlowej w Sosnow
cu p. rrrż. Stanisław Gadomski, człon
kowie zarządu Izby, radcowie, dyrektor 
Izby p. R. Ditrrich i referenci, oraz naj-

Od poniedziałku 6 października b. r.

POGANIN
w roli głównej 

RAMON NOVARRO.

Kino-teatr „ODEON" — Radom
Od 6 października b. r.

Ostatni AtaK
w roli głównej:

FRANCIS BUSCHNNAN 
JACGUELINE LOGAN

II.

Biały PająK
Marja Paudler i Walter Rilla
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nosiła: w Radomiu 1110, w powiecie 
radomskim 102, w Szydłowcu 200 i w 
pow. kozienickim 144, łącznie 1556.

W porównaniu z tygodniem poprzed
nim bezrobocie zmniejszyło się o 126 
osób.

zienickiego zawsze gotowi są na rozka
zy Swego Wodza Marszałka Pisudskie- 
go.

Po wysłuchaniu wyczerpujących re
feratów pp. Klimczuka Pawła, Gałązkie- 
wicza Mieczysława, i Sitkowskiego Jana

przedstawicieli rady gminnej B. B. W. 
R. w Kozienicach, zebrani przez akla
mację uchwalli zgłosić swój akces przy 
wyborach do Bezpaityjnago Bloku 
Współpracy z Rządem. Wasz.

Czarna Kawa na P. B. K.
Onegaj w salach restauracji p. Przy- 

bytniewskiego odbyła się czarna kawa 
urządzona przez zarząd miejscowego 
oddziału poi. biał krzyża.

O godzinie 22 wieczorem rozpoczęły 
się tańce w których brali udział przed
stawiciele miejscowego społeczeńsstwa.

Miły nastrój panujący na sali zachęci 
niewątpliwie szersze warstwy społeczeń
stwa do wzięcia udziału w zawsze sym
patycznych imprezach P. B. K.

Zabawa taneczna
W sobotę odbyła się zabawa tanecz

na urządzana przez zarząd stowarzysze
nia rezerwistów i b. wojskowych w sa
lach ośrodka p. w. i w. f. Ochocza za
bawa, na której gospodarzył zarząd 
z p. Ziembińskim kpt. rez. na czele 
ciągnęła się do białego rana.

Do uświetnienia zabawy przyczynili 
się p. p. kpt. Galica, kapel. 72 p.p. por. 
Więckowski, H. Gromski, (senjor), S. 
Siczek i J. LIśkiewicz za co Zarząd sto
warzyszenia składa Im serdeczne po
dziękowanie.

Nowoczesny Monte Chrżsto...
Osiem lat w pościgu za bandytami

Garderoba łupem złodziei
Władysław Dziuba zam. w Kielcach ul. 

Staro-Zagnańska Nr. 31, zameldował o kra
dzieży garderoby damskiej z autobusu, pod
czas postoju na placu około kościoła św. 
Trójcy w Radomiu, przęz nieznanych spraw
ców. Wartość skradzionej garderoby oblicza 
na 200 zł. >

UcieczKa do Komisarjatu przed 
mordercą

Józefa Łoboda, zam. w Radomiu, przy ul. 
Marjackie Górki Nr. 5, zameldowała o usiło
waniu zabicia jej przez znanego awanturnika 
Jana Banasika, zam. tamże, na tle porachun
ków osobistych, który uderzył ją siekierą w 
piersi, odgrażając, że ją zabije. W tym czasie 

' Łoboda zbiegła do Komendy pow. p. p.
Banasik został aresztowany.

Z cyklu obyczajowego
Aleksandra Życzyńska, zam. Borki-Główne, 

dom mi.jski, zameldowała o pobiciu jej przez 
lokatora tegoż domu Franciszka Pawlaka.

Powodem pobicia, w którem Życzzńska 
otrzymała lekkie uszkodzenie ciała, były za
targi mieszkaniowe.

Czy uKradła?
U znanej złodziejki. Janiny Smalównej, 

zam. Wałowa Nr. 5 znaleziono w koszyku ko
szulą męska jedwabną, nową, która napewno 
pochodzi z kradzieży, ponieważ zatrzymana 
nie może wskazać, gdzie takową nabyła,

Koszula ta znajduje sią w I komisarjacie 
p. p. do czasu zgłoszenia sią prawego właści
ciela.

Chicago, we wrześniu 1530 r.
Czy słyszeliście coś o bandytyzmie 

chicagowskim przed wprowadzeniem 
ustawy o prohibicji? Tyle chyba za
pewne, ile się słyszy o bandytyźmie w 
blisko 4-ro miljonowem mieście.

Chorobą nagminną, prawdziwym po
strachem obywateli, z którym daremnie 
walczą władze, stał się bandytyzm tu
tejszy dopiero z chwilą wprowadzenia 
prohibicji. Prohibicja wyprodukowała i 
produkuje wciąż jeszcze nowy typ prze
stępcy, ciągnącego swe zyski olbrzy
mie z zakazu fabrykacji, sprzedaży i 
picia aikoholu. Otóż szczególnie w 
Chicago i w sąsiedniem Detroit, jako 
w olbrzymich centrach przemysłowych, 
wyrobił się specjalny typ dostawców 
alkoholu, t. zw. „gangster", którzy 
kontrolują wszystkie spelunki, bary i 
którzy z czasem rozszerzyli swą kontro
lę i na inne lokale, na instytucje, na 
łudzi i t. p. Na tern to podłożu roz
winął się dzisiejszy znany już na cały 
świat bandytyzm chicagowski, rozpo
rządzający swymi wodzami, oficerami i 
wykonawcami poleceń idących z góry.

Nie można zaprzeczyć,że działalność 
bandytów chicagowskich ułatwia niez
miernie liberalne ustawodawstwo karne 
stanu Illinois, które np. zezwala na wy
puszczenie przestępców kryminalnych 
na wolną stopę za kaucję. Gdyby na-
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wet tak nie było, to „gangsterzy" po- , 
trafią kpić z całego ustawodastwa, znaj- , 
dując swych opiekunów wśród policji, ] 
sędziów i polityków, rozporządzają bo- ■ 
wiem tak olbrzymiemi sumami, że zdo
łają kupić najuczciwszych, nie mówiąc i 
o tern, że z racji wybieralności sędziów, 
zapewniają ich wybór.

Jako przykład, jak głębokie korzenie 
zapuścił bandytyzm chicagowski i ja- • 
ktch metod używa w swej działalności, 
świadczy słynna afera zamordowania re
portera z .ChicagoTribune" Lengle, któ
ra tyle oburzenia wywołała w całych 
Stanach. Tymczasem okazało się, że 
p. Lengle, to była zwykła kanalja, jak 
o nim powiedział naczelny redaktor 
„Chicago Tribune"; stał on bowiem na 
usługach „gangsterów" i był pośredni- 
uiem między słynną bandą fil Capone, 
a policją chicagowską i dorobił się na 
tym procederze znacznego majątku, 
który stracił następnie w znanym kra
chu na giełdzie nowojorskier. Właśnie 
był w trakcie nowego dorabiania się 
przy pomocy swego przyjaciela HI Ca
pone, gdy w tunelu kolejki podziemnej 
zabity został wystrzałem z rewolweru z 
ręki Strzelca bandy, rywalizującej z tam
tą bandą, mianowicie Bug Morana, 
Każda banda bowiem rozporządza spe
cjalnym oddziałem niazawodnych strzel
ców i oni to dokonują wszystkich za-
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bójstw i zbrodni. Sami szefowie' 
spokojnymi obywatelami o mniej, I” 
więcej czystych rękach, bywają czlofil 
mi klubkw i towarzystw dobroczynni 
są dostawcami materjałów budowlani1 
dla municypalności, agitatorami w# 
czymi i t. d., mimo, iż wszyscy wiei 
że mają na swe usługi całearmjeh 
dytów i że pieniądze, które wydaja 
cele społeczne, noszą na sobie śl» 
krwi.

Obok tych armji żerują oczywś 
z łatwością i pomniejsi pospolici ł* 
dyci, dokonujący napadów rabunko«? 
czego tamci nigdy prawie nie cz)'! 
Do tych drobniejszych przestępców? 
wo odnosi się z całą surowością, 
jąc w ten sposób pozory sprawi 
wości.

Zdarzyło się w roku 1922, że ba® 
złożona z 9-ciu opryszków napadfe 
willę chicagowskiego „króla mąki”,1 

■ Cuttena. Miljoner został związani 
wrzucony do piwnicy, gdzie ban^1 
przypiekli mu zlekka podeszwy, ! 
czem zrabowali gotówkę i kosztown1’ 
na ogólną sumę pół miljona dol^ 
i zbiegli.

Mr. Cutten postanowił się zei”! 
i oświadczył, ze całą swoją fortun?? 
święci na odszukanie bandytów, c£ 
wydania ich w ręce sprawiedliwość' 
czywiście sztuka tak nie udałaby , 
się nigdy, gdyby miał do czynią 
którąś z wielkich band chicagoWs<: 
Ale mając do czynienia z drób111 
płotkami, był pewien, że je ujmie1 
sędziowie okaźą się wobec nich 61 
wi. Wynajął przeto z dziesiątką z<” 
dowanach na wszystko myśliwych 
rzy rozpoczęli polowanie na M 
zwierzynę. W ciągu 8 lat wykryli 
jówki 8-miu bandytów, którzy pole
wali do więzienia. Za dziewiąty!11; 
nak daremnie śledzili przez czas dl11. 
Wreszcie i jego pojmali. Miljoner^ 
chnął z ulgą i rzekł z zadowoleń16'

— Nareszcie dziewiąty i 
Kosztowało mnie to tylko 750000 dob

Pojmany stanął wreszcie przed 
dem. Nazywał się Casper Ros«rę 
Mr. Cutten przyglądał się temuc®’, 
kowi, który wymykał się mu s'6 
długo, i wreszcie, zamiast skazah”'

1
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Dyżury apteK
Z wtorku na środą dyżurna apteka 

dzińskiego, Plac 3-go Maja 1.

Repertuar Kin
,Odeon“ 1) Ostatni atak. 2) Biały Pająk. 
„Corso" Robert i Bertrand.
„Świt” Poganin.

Lago-

Z Kozienic
(Korespondencja własna).

Kozienice, 5 października.

Odbył się tu zjazd sekretarzy gminnych 
urzędów z powiatu kozienickiego. Zjazd 
zwołany został z inicjatywy Zarzadu 
powiatowego pracowników administracji 
gminnej.

Zebranie zagaił p. Waniewski Wło
dzimierz, prezes zarządu, podkreślając, 
że urzędnicy samorządowi powiatu ko-

K3ESS9 SSBStH KS EW RSSSEE 8E2 HBH*3 HUTY LUSTRZANE
W ----- .--------

SzKIo szybowe lane, ornamentowe, Katedralne, dachowe, druciaKi, dachówKi, posadzili, izolatory f
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9* Fabryka wyrobów szamotowych 
j Kamionkowych V.
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Wytwórnie w Radomiu i Suchedniowie.

Cegła ogniotrwała wszelkich gatunków do wszelkich celów, normalna 
kliny i fasony. Zaprawa i glinki ogniotrwałe. Mączka szamotowa. 
Płyty piekarskie. Rury kamionkowe dla kanalizacji wszelkiej wielkości.
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Piacy Obywatelskiej Kobiet w Radomiu
przyjmuje zamówienia

na FLAGI PAŃSTWOWE NOWEGO TYPU

żądał jego uwolnienia, oświadczaj8 . 
darowuje mu winę.

Taki epilog długiego połowa1” 
zgoła nieoczekiwany. To też na 
nera rzuciła się sfora reporterów^ 
rym „król mąki” złożył następu 
świadczenie: j

— Przedewszystkiem muszę 5 
dzić. że Rosenberg nie został 
mych myśliwych ujęty, lecz pod^ 
Poddał się, ponieważ nie mógł 
żyć pód groźbą ustawiczną ujęci8' 

Po drugie, Rozenberg żył prz . 
tnis sześć lat uczciwie. Za pie|11 
które mu przypadły w podział6 
bunku w mojej willi, kupił sobiet 
posiadłość i pędził przykładne ir 
łonie rodziny, otoczony szacunkie, 
siadów. Nie chcę przerywać m11 
go życia, jeśli się rzeczywiście n8'! 
ale zemsta moja dosięgnie go, j6 
wrócił się tylko, aby się ukryć I 
mną i jeśli wróci do bandytyzm”

W ciągu tych ośmiu lat po96 
bandytami, mściwy „król mąki" j 
sobie przydomek nowoczesnego 
Christo. H.
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(rozporządzenie z d. 13.XII 1927 — Dziennik Ustaw Nr. 115 z d. 27 X11 1927) 
Materjał gwarantowany, na deszczu nie przepuszcza. Kolor ściśle przepisowy.

Flagi mniejsze 80 cm. X 128 cm. — zł. 8
„ większe 158 cm. X 254 cm. — zł. 18

Mniejsze- odpowiednie dla domów parterowych czy jednopiętrowych. 
Duże wywieszane na urzędach i wielkich domach. 
Próbka materjału jest do obejrzenia w księgarni W. LISICKI,

— — — — ul. Żeromskiego 40. — — — —

Unieważnia się SLwJ ’
przez P. K. U. Radom Kobra Stefanay

K. hi
ti

Zgubiono V
kwit, wydany przez T-wo Ubezpieczę^' 
w Warszawie, co niniejszym unieważ^/ c

5—2 Sfl
Z, wychowawczy poszukuj8,

kucharki. Referencje P° 
ul. Żeromskiego 89.

RADOM, Nowy Świat Nr. 9
Telef. 117 Adres telegr., „LUSTRO - RADOM"

WYRABIAJĄ:

Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekte’m 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str, za tekstem 40 gr. Nekr
wiersz 50 gr. Komnnikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących prac' 1 

• Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń.
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